LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 
wojsko i policja brytyjska rozpoczęły a- 
kcję w pó lnicy SUR gdzie 
według o 


brycznej. Tłumy 
spaliły s 
stawiły na nlic 
Bombala jost pr 

Chi 


wie zatwier 
lata wiezie 
pracownika urzędu rbowero. który | 
stałszował kwity, przywłaszozając sobie 
kwotę około 40 tys, złotych. Ten 
Sad podwyższył karę Zbizniewowi Kaspu 
tisowi z g. -miu mies Tata wię- 


z! cdnik de! 
ny prze 


dlu dop 


is jako ur 


stwa Aprowiz 


neja Paea donosi z| 
k brytyjskich | 
ory, podał do 
wojsk brytyjsk 


że dowódca wo; 
i Iraku, gen 


Z za 
öve % dnia 26 maja, 


burzenia przyjeły i 
unii przeciwko władzom bryty 


IPrzewodn 


e z upowa 
wództwa może zat! 
ze strajki 


wok 


za Aprowizacj 
podarki zapasami 
zej potrzeby 
prawa 


Kto ne z 


rym robotn 
swoją wolę pójści 
|uym bloku s 


ący p 
spotkaniu z Sit Claude / inle głó nie przedło: 


WARSZAWA. Rada Ministrów na po- 


lej — sprawy organizacji aparatu Mini. 


PPR i PPS odbył się w 


charakier ofy 


Zaleładów. 
yera, 
vrernemmemoa 


wykorczej 
9 15 marca 
i KRN dla 
horczej. wiceminister Mantel 
=listycznej agencji, iż na 
podkom: rozpatrywane 


ii kongresowej po |że doszło do ty 


rewoltę. 
się ustmięcia 
który ich ob 4, pole: 
ię przepi 


korespondentowi 
brytyiskiego d 
iż w związku|i kuchni 
induskieł, nikt | wiekszenia 
edzialnoś 
dania 


pewni 


w cza 
złożył w Izbie Gmin | dania 
rawie In Upolewa 


OOOO 


Slenia minimum” wieku 
minimum wieku kandydata 
awa czynnego prawa wybor- 

ustalenie okresu za- 
u wyborczym, kandy- 


rząd 


„wych i sądowych w olrę- 
a liczby po- 
rawa wy= 


l usonig 


się 


na Aleksandrię, |” 


szczególnie 
NAŃ kil 


mcy z Amer 
ent Truman ze- 
ści do Niemiec 
Na mocy tego ze- 
2.000 ton ty- 


zwolíi na transp 
w ramach ak 


Ko 


AU 


ata nr 


na zje 


Baz: ahocie w Ameryce 


czele kom 
- | komitetu ekono: 


i stanie ló, prszodyjcai y 
micznego Rady Ministrów 
prezes Centralne- | 


uchw 


ARE. 


Departament pracy 
odawców, ażeby zgła- 
wolne miejsca w federa- 
h zatrudnieni a W WRA spo- 


zakresu | go Zarzzyłu P 

zbiorujwejdą delegaci Mini 
rawy norm żyw- | Rolnictwa 
oraz. Bezpieczeństwa, a po 
przedstawiciele Centralnej © 
raz po jednym ze Związku Samopomocy 
w, Gospodarczego Spółdziel- 


Handlu, 


o 30 czerwca b Bed a tow 
i. Bi statys- 
em liczby bez- 


Handlu, sprawy 
żywności i artykułów | Chlepsktej i 

oraz nadzór nad toz-|ni R. P. „Spi 
POWANIA 


tyczne zajmuj: 
roktnych w DS. 
rwa tAtrnnanry 


aoo raserna 


ami — ten prz seciwk ko nam . 


programowe nie Są ti 
wiły w 


wateli w akcji konsolidac 
ielki wiec poselski. Polaków w jednym bloku. 
edwyborczych, na | Następnie prezydent Mijal odc 
wali | licję, ani robotnicy śród en- 
t|tmziszmu jednogłośnie uchwa 


szłości 
ie, 


tie stront 


nami 
nadal ia grupy. które 
Polsce pod 


porę 


wszysż|demokratyczuego. Różnice taktyczny 


ma 


i rodziny 


długie lata „Podrowano 


sama Rd kx tynk 


Przed nałożeniem 
au i pudru wycierano lekko twarz 
em lub smalcem. 

W miarę rozwoju wie 
2 jeny nowocz 
dzie powoli ów dziwny wtręt do wody 
dzą tabrykanci mydeł toaleto 
56 znżytego mydla świadczy 


mej, porzucili lu- 


si yy wi 


Bam 
banknak 
ło Gestapo.— Obecnie 
ycofać fa'syfi 
najsłynniejsi detektywi 


or Rudkin, o- 
ter, udali się 


icy sa 5 


zmpełnie je 
nano zupełnie 


tego rodzaju, że nikt w Niemczech nie 
chee przyjmówać odcinków angielskich, 
zamianie proponują za banknot 
pięciofuntowy PR jedni go dolara...! 
Detektywi mają również za zadanie 
odszukanie sławnych zbiorów znaczków 
pocz: pocztowych holenderskiego 
Jak wiadomo, Rzesza jest zalana fal pocztowego, które zostało w 194! 
wiezione z Holandji przez dwu gesta- 
powców i losy jego sę nieznane, 
przypominamy, że r: ówni ż 
muzeum pocztowe zos 
Niemców do 
i Dotychczas losy jego są nieznane, 


ek zupełnie 
raz szet detektywów 

Niemiec w specja alnej misji. Maj: 
rstw w Niemcz! 
znych — oraz zna. | 


et lat. Ludzie, 
I wieku i późn 


Chodzi tu przeđe 
ystkin m IA fałszywe banknoty angiel- 
funtowe, które podczas Woj- | spos sobn 
masowo produkowa ane w N 
lnie przez w 
pen a Sytuacja jest w tej 


UA p 


ALI 


Frey w celu odwiedzenia swojej przy- 


rea tak 


stępca Hitlera, Martin Borman, o kt 
żono, že zginął w 


Wedhi g wiadomości władz francuskich 
raz z oddziałami S5 
ada zorganizowany 


wśród ludności cywil- 


ącą urodę, A 
mapje. Ówczesne elegan 
st wódy i mydin używały sminki 
w ton sposób potta- 
swo dafekiy, 

A 


m podczas oblężenia Berii SE 


ju udał śię połekno apai pihe 
l METEEN EOE AEE EA: 


a moweMsa F 


sę mu osta tai rad. È 


ła, a w oczach jej, * 

go ma lowało się gorące "gło: — m 
się ograniczyć, 
nie wolno ci robić Mit: 

W pewnej chwili wyjęła z kieszeni 
ołówek i na kartce poczęła czynić ze- 
stawienia. Śniadanie tyle a tyle, o 
dy - — tyle, tramwaje, fryzj 
jej zaróżowiły s 


$ 
8 GE mi 
Gdy czarne cielsko poci: 
się ną peren, do 
Nejeltętniej byłby wróci 
c z powtórnego Wy- 


dnak całą s "e od iwagę. Met 
“nominat mu 


się poprze: 


Ciemny, mały pokoik na czwartym 


© z podniece- 


"nie grp zycie nicze- 
zył, nie wykorzysta 
i wielkiego miasta, Dzi 
| prókował pewiórn 


go o czym mar — Najlepiej będzie, 


tę kartke z sobą, ale nie zy 


kres poprzedniego pode A w 
i siym zmagani 


chęcią JARA a- 


f nieść ia fa 
ie na a powierzchnie: ciężiką walką 


wet obie wal 
wstrzymała go tylko pan 


Seine: StÓzań 

3 ie 
zcze tyle sił, aby wrócić 
ao miasteczka. 
w małym domu, 


trzariaj klasy z 
jero: postać 
tania walizek na pół 


sie tym razem zren! 


mbitne plany: kach al 


topi pasti s kre- zapytała na- 
že ma go ady 


et =niknał. Przed 


m masz bile 
gle. Chciał ra 


iach bali Aretere: 
wy. Uczucie 
awane zostało let 


W nierwsr 


naola zshważsł 


trzymał ro w dloni, 
Imotniała od kur- 


padala na Świat 
waj ona namó- 


Proszę waiadaćł — biegło wzduż 


cę RSD sojus nięzej Armii Czer- 


Polsko - Ra- 
akademię oko- 
licznościową w sali Teatru Wojska Polskie- 
go. Na akademii był obecny i przemawiał 
tawiciel sztabu marszałka Rokos- 
sowskiego gen. Karepin, oswobodziciel 
Warszawy. 
imieniu Zarządu Miejskiego głos za. 
dent Ajnenkiel, w imieniu 
é rzyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej — kpt, Hochberg, w imieniu Wojska 
Pol go — por. Rudnicki 

W przemówieniach nakreślono historię 
Armii Czerwonej i jej żwycięskich walk a 
oswobodzenie Europy spod jarzma hitle- 


cj artystycznej akademij orkie- 
harmonii Łódzkiej wykonała sze- 
> utworów kompozytorów radzieckich. 
7 żki Urząd Informacji i Propa- 
y równięż uczcił rocznicę uroczystą 
akademią, urozmaiconą wyświetlaniem 
filmów sowieckich, 

Partie polityczne i organizacje młodzie. 
żowe we wlasnym zakresie urządziły ob- 
chody. 

Jednostki W. P. i M, O. z 
co na grobach żolsierzy radzięc 
skich w parku Poniatowskiego, 

—— 


| 61 ieh = 
Kto ich zna? 

Dwaj żandarmi staną przed 

sadem 

(e, k.) Przed Sądem Specjalnym w Ło- 
dzi staną jutro 2 żandarmi z więzienia na 
Radogoszczu: Paweł Bergman í Jan Fu- 
chler, 

Kto wie cośkolwiek o ich przestępczej 
działalności, proszony jest o nafychmiasto- 
zgłoszenie się do prok. Ciesielskiego» 
lny, Plac Dąbrowskiego 4, po 


T 


Ziazd nauczycie 
woje g 
W dniu dzisiejszym odbywa się w: Pań- 
stwowej Szkole Techniczno - Przemy 
we ej Wojewódzki zjazd Nauczyc. 
Ki ką Między- 
a Komisją Porozumiewawczą, 
Yicerain, Oświaty ob. Bieńkowski wy- 
głosi referat pt. „Sytuacja polityczno - g0- 


k: Sytuacja (za= 
stwa, zadania w zskresię 
kolnictwa i nat 
rata wobec nowej rzeczywisto: 
ECA AEIR AREE EOGAIN PYT 


wagonów jego wołanie 

Wzrok młodeko człowieka padł pod 
iednę z ławek. Dostrzegł tam swój bi- 
let i podniósł go. W tej samej chwili 
| weszła Ewa do przedziału. Twarz jej 
|załana była łzami. 

— Masz bilet? 
słowa: położył jej re tamio- 
nach, a pojem mocno przytuli ja do 
ie, 

Toraz dopiero zrozumiał, jak bardzo 
ia. kocha. 

— Czy warto w imie nienewnej 
o poświęcić talie wrzucie? — no. 
my . I trzymojae gziawrrsne w 
obięciu podarł za jej plecami bilof na 
strzęj 


moge go nisdzie znależć! — 
-| powiedział prawie wesoło do. wysiada- 
ej Ewy i cwpHownym mnichem wy- 
rzucił walizki mrze? okno przedziału. 
samej chwili pocine ruszył z 


— Nie zeskstmj, nie zerian! — 

20 Twa, Ale on nin stunha? Wym 
stoczył, Ziemia uciekła mu snod nóg 
aż rieżko irnadł na piasek poront 
Obok piero bnozały koła oddalsiaceco 
się nóciaen, Przez kilka sekund leżał 
na miękkim miasku nkarhnnsj. ziemi. 
Pociae malał w odfa Gdv wetsł z 
ziami Fwa, podtrzymsła go. 


Uderzyłeś się? — zapytał: ze 
współemiei m. 

— Nie — odpowiedział otrzepufąe 

ubranie z pyłu. -- Szkoda tvlko. że te- 


raz będe musiał tu zostać. i to chvba 
już na zawsze — odezwał sie, jdac u 
tora bhain w lkierunier miastarrts Z 
minu pełowiales, któro neved oheti 


omingło wielkie nieszczęście, "M 


Str 4 


oee 24]] E A PRESS 1% 


Najszlache niejsze współzawodnictwo między ludźmi: 


Uroczyste wręcz żenie sztandaru przechodniego załodze fabryki d. Failingona oraz 
auta ciężarowego robotnikom fabryki Dieriga na D. Slasku 


inne fabryki 


Sala Robotniczego Domu Kultury 
wypełniona do ostatniego miejsca. 
pełniona robotnikami 
międzyfabrycznogo w 


igu pracy. 


W głębi estrady wielki Biały Orzel | 


rozpostarł swe skrzydła, Pod nim na- 
pis: „Wydajna praca — to dobrobyt 
kraju". Czerwienią się sztandary kół 
fabrycznych... 

Za stołem prezydialtym zasiedli 
prezydent m. Łodzi, ob. K. Miial. Dyr. 
Centralnego Zarzadu Przemysłu Włó. 
Kięnniczego, inż. Wende, Z-ca dyr. inż. 


Cz. Babiński, spacjolnie prz na 
uroczystość przedstawici Marszałka 
Rokossowskiego, U j. Karenin, 
przedstawiciel! Zwiazku w. Włół. 


niarzy, ob. Staąwiński, płk. TLova-So- 
wiski z PPT.. ob. Wachow*cz 2*PPS, 
ob, Młoteski se Zw, Walki Młodych 
1 ob. Kaczmarek z TUR-u. 

Pierwszy przemówił prez. Mijal, 
który podkreślił, Że przed narodem 
polskim stoja dziś dwa wielkie zada- 
nia do spełnienia: ueruntownnie demo. 
Krach I odbudowa krato. W obu tych 
zadoniach Klasa robotnicza stanęła na 
pierwszym miejscu. 


— Pragniłbym — cima? dalej pre |: 
zydent Mijal — aby fen sztandar plerw 
szeństwa, który Jest symbolem właś- 


ciwie poletego patriotyzmu Łódź 
uic wypuściła ze swoich rąk. 

W imieniu Polskiej Partii Robofni- 
czej mówił płk. Loza-Sowiński. Świe- 
šo pracy zbiegło się ze Świętem Armii 
Czerwonej. która obchodzi 28-lecie 
swego istnienia. Wspomniał więe on 
o  współnych zmaganiach Polski 
1 Związku Radzieckiego przeciw hitle- 
ryzmowi. „Przyszłość naszego narodu 
„— mówił płk. Loga-Sowiński — leży 
w pracy i wysiłku, Nasz patriotyzm 
musimy wcielić w czyn — Jest to prze- 
lanie robotniczego potu dla sprawy 
narodu”. 

Przedstawiciel Polskiej Partii So- 
cjalistycznej, ob. Wachowicz nrzypom 
niat stosowane przez robotników w ok- 
resie okupacji tzw. tempo Żółwia i po- 
równał Je z wyścigiem pracy, który 
podejmują obecnie, by fak  nnferyb- 
ele) odkndoweć Eral. Polska Klasa ro- 
Botnicra, żyjąca może w nałcłęższych 
wanmkach materlninych — dafe Koro- 
ieme dewody swej pracy, prerkre- 
erate znnemie rakrejone pławy, pro- 
tłnkcyfne. 

Wideze de nerównat! społecz 
ne 'Jeszeme dziś —- mówi ob, Wacho- 
wir — wadliwy dla futra, zdnto- 
my sobłe bowiem sprawę, %e w Pol- 
sce decydować będzie fen, który teraz 
wdaje najlepiej egzamin patriotyczny. 
Spekulanci i szabrowniey stosują swój 
wyścig oszustwa, lenistwa 1 złodziejst- 
wn. Ich głosy jednak Będą coraz cich- 
vze.. A kiasa robotnieru fest cierpliwa, 
Bo Ewiadłoma swej siły. 3 

Następnie ob. Wachowicz stwierdzi. 
łe używane dotychczas nazwy febryk 
pochodzace od nazwisk teh dawnych 
właścicieli powinno się wyrzucić już do 
lamnsa, są one bowiem synonimem m- 
cisku i wyzysku. Dziś w tych fabrykach 
współsospadarzsmi sł pracownicy tych 
zakładów, którzy codziennie składają 
dowód, że prawo do rządzenia ma ten, 
kto umie dobrźe pracować. 

W imieniu Związków Zawodowych 
włókniarzy ob. mówił o 
i ten drień 


kiego. „Były 
gi pracy — mówił — lecz 


fe zysku dła prywatnego 
Dużo jeszeze robotniczego 
a pracuje- 


posiadacza. 
wysiłku potrzebuje Polska 


cię w ciężkich warunkach. iednak im 
hędzie ten wysiłek — tym 
1a się zlikwidować nl tun, 


16 nne enobi, 


Stawie podkreślił wspaniałe rezulta- 


uczestnikami | 


DTZYT 


zek 


zekalą, że 
ty osiągnięte przez robotników dawnej 
fabryki Dierig w Bielawie na Dolnym 
Śląsku. Robotnicy ci oświadczyli, ż 
zwiększają dzień pracy do 10 godzin. | 
ożemy być spokojni o przyszłość | ý 
odzyskanych, skoro robotnicy na 
ch ziemiach mają taki entuzjazm i 
dają taki przyład patriotyzmu. Pracą 
swą zwiążą oni raz na rewsze tę ziemię 
z Macierzą. 

Następnie odczytane zostaje orzecze- 
ziowskiego, złożonego 
A olitycznych i 
dyrekeli CZPW, mocą rego pierwsza 
nagroda przyznana została załodze Pań. 
stwowych Zakładów Włókienniczych 
d. Fitingon w Łodzi. Załoga robotnicza 
wykonała 130,75% wyznaczonero na YV 
kwartał nb r. planu prodnł: 

Na estrade wkracza DNLEGACJA 
FARRYRT FYTTN(IOW. Ob. Rak odhic. 
ra z rok przedstawiciela Zw. Zaw. WłÓ. 
kniarzv sztandar przechodni. Przez 
lewarteł należeć on bedzie do robotni- 
ków FiHnconn Sztandar dost bardzo 
niekrw trony prrovrowy. ze 
"apvm erntenkiem i nas 
esnołn_ fabrycznego 
nego. Drura strona 
sowa, na niej zielo- 


sztandaru biala 


PEWNY WYW YNY NWA 


i | 


A 


nie nozwelą się 


ne, dębowe liŝcie i napis: „zwycięzcom 
w wyścigu pracy”. 


dów Eitingona 
ków z grudnia. 

„Ciężko pracowaliśmy, aby wygrać 
ten sztandar, powiedział ob. Bak. Bę- 
dziemy się starać, aby pozostał on w 
naszych rękach —". 

Następnie, witana hucznemi okła- 
skami — wkraczają DELEGACJA RO- 
BOTNIRÓW Z BIELAWY. Osiagnęła o- 


otrzympali 


kwartał płanu prodnkcji, zdobywaj 
drugą nagrodę w postaci nowego cie: 
rowego samochodu. Samochód. pięknie 
udekorowany, czeka przed Robotni- 
czym Domem Kulfusy. 

Jeden z robotników z Bielawy, dzię- 
kując za dowód uznania ich pracy, za- 
znaczył, że oni tam, na terenach nowo- 
włączonych do Polski, stała nietylko 
pracy ale i do wyścigu pos 


bo nie chce- 


zjeżdża w tamte strony. . | 
ani jednego 


my w naszych fabrykaci 


(ała oficerów linioy 


Niemca". 
Nagroda pocleszenia przyznana z0- 
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Prócz sztandaru — robotnicy zakła- į 
50% zarob- | 
| przemówiła robotnica ob. Kostera. „Bę- 


na wynik 126% wyznaczonego na IV-ty | 
| maja!“ 


wyprzedz Ć 


stała robotnikom Steinerta. Prócz dy- 
plomu, otrzymali oni do podziału 1% 
ogólnej sumy wypłat, w grudniu. 

W imieniu robotników od Steinerta 


dziemy walczyć o sztandar, żebyśmy go 
zdobyli w następnym kwartale" — po- 
wiedziała. 

„— A my sztandaru nie oddamy!” 
— dobiegają. z głębi sali okrzyki ro- 
botników od Eintingona, 


„— No, no — zobaczymy, kto bę- 
dzie niósł sztandar w dniu pierwszego 
przekomarzają się przedsta- 
wiciele innych fabryk, których ambicją 
jest mieć również w swoim posiadaniu 
piękny i taki bardzo chlubny sztandar. 

Następnie przedstawiciele pracowni- 
ków Scheiblera, Poznańskiego, Geyera, 
Horaka, Krusche.Fndera, Zgierskiej 
Manvfaktury, Schłossera, Steinertn, Bie 
dermana, Buhlego i Fitingona ZŁOŻY- 
LI ZOBOWIA7ANIE, że jak najszerzej 
rozwiną współzawodnictwo pracy w 
przemyśle włółdenniczym, by Świado- 

eść moc gospodarczą kraju i 
rć jego odbudowe 1 by w ten 


nołożyć mocne podwalny nod 


nową Polskę ludową. Kabe. 
tara 


wychowuje i kształci dzielnych obywateli, którzy RR 
bede na straży porzadku w Polsce Demokratycznej 


łe. k) W dyżym dwupiętrowym po- 
klasztornym budynku przy ul, Skorupki 
14 mieści się Szkoła Oficerów Liniowych 
M.O,, w niczym nie przypominejąca klasz- 
obszerne sale 
czyste sypialnie nowocześnie 
urządzone kuchnie, Ze ścian tego domm 
bije radosny spokój I porządek. 

Oprowadza t informuje nas, pokamu- 
jąc chętnie wzzystkie nakamarki tej jody- 
nej w tej chwili w Polsce tego rodzaja 
szkoły — por. Waclaw, zastępca komen- 


denta do spraw polityczno - wychowaw- | 


czych Centrum Szkolenia. 

Szkoła Hery obeenie Jotshuchsery, re- 
krutujących się z pertyzenckiego i robot- 
nicno - chłopskiego ciementu, specjalnie 
wybruneso z M O. ze wszystkich woje- 
wództw, Minimum wytzztałconia to 7 klas 
mikoły powszechnej. W szczególnych wy- 
padkzch kierownictwo s y uwzględnia 
specjalne zasługi, położone przez słucha- 
czy z niższym wykształceniem, w ezasi 
okupacji. 

W szkole kształcą stę również byli żo!- 

polscy ws French spod 


nłerze—partyremel 
*|dowództwu mir. Jelenia. 


Kurs w szkole trwa 6 mtiestące Í obej 
muje wykłady nanuk fachowych 1 społecz- 
mych, poza tym 4 razy w tygodniu odby- 
wają się ćwiczenia w terenie, 

Wykłady nauk 


anie w krótkim czasie banda 


Romana Sos! ńsklego, składająca się z sie jtó 


dmin osób. 

Sosłński, uczeń gimnazjalny ze Zgierza 
—organizował w ubiegłym roku bandę 
dywersyjną. która miała za zadanie „likwł 


| dację* posterunków Milicji Obywatelskiej 


bezpieczeństwa. 6, 
Po dokonaniu napadu na posterinek p 


uwzględnia. | 


—służbę śledczą i postępowanie karne, 
Wykłady te prowadzą wykwalifikowani 
prokuratorzy i sędziowie, 

Uczestnicy kursu otrzymują całkowite 
bezpłatne utrzymanie w szkole t internat, 
również o r y ich dba Państwo, zape- 
wniając im byt, 

Po ukończeniu kursu, kierownictwo 
szkoły kieruje absolwentów na stanowiska 
kierowników jednostek M, O, 

Nie tylko samą nauką zajęty jeyt czas 
glemów Centrum Przerykołenia, mają l 
rozrywki: eo tydzień kino huh teatr, wie- 
tworki, wypałniene produkcjamj artystycz- 
nymi w opracowaniu kół kulturalno - rew- 
rywkowych Uczniowie organirują wieczo- 
ry dyskusyjne I tew. „prasówki”, na któ- 
rych ma podstawie prasy bieżącej omawin- 
łą zktuelne zagmiułenia polityce - npo- 
łoczne, 

Wchodzimy na jedną z sal wykłado- 
wych: odbywa się właśnie lekcja polskie- 
go dła Polaków, nczestników partyzantki 


we Fran: 
mawia ustrój Państwa Polskiego. 
Zwiedzamy świetlicę: z zainstalowane- 
go aparata radiowego brzmią dźwięki mu- 
ryki ra żcianach barwne gazetki ścienne. 
redegowane i fłastrowane bardzo pomy- 
słowo przez me: „W świetlicy gwarno 


MO 


czele bandy 


umi 


SE pod klucz 
n(UB w Lu 


erzu pod Zgierzem banda zo- 
chwytana; posiadana przez bandy- 
konfiskowana, Człon- 


Grzestak Karol, Choinac- 
e kojnacki Edmund 1 Wila- 
mowski |, odpowiedzą za dokonanie 
napadu z bronią w ręku, usiłowanie podpa 
lenia” „budynku UB w Luómierżu oraz za 
e szeregu innych wystę- 


Jednocześnie wykładowca o| 


— Jak się czujecie w szkole?—pytamy. 

— W szkole powodzi się nam bardzo 
dobrze, lepiej niż na emigracji, We Fran- 
cji byłem 3 lata, W 1943 r, aresztowano 
nas w Gdyni, a stamtąd wywieziono do 
Francji. Po paru dniach uciekłem i zgło- 
stem się do Oddziału partyzanckiego ma- 
jora Fronela w Grenoble. Odziały te dzia- 
łały na terytorium Francji przed stworze- 
miem oddziałów majora Jelenia Oddzia- 
ły maj, Jelenia. były na początku w pół- 
nocnej Francji, potem przeszły do nas, do 
poładniowej. 

— Jak wam idzie neuka w szkole? 

— £ początku trudno, dlatego, że nigdy 
z tym nio stykaliśmy się, nikt się tym nie 
zajmował; byłem chłopcem, potem w pare 
tyzantce. 

— Jaki jest stosunsk dowództwa do 
was? 

— Bardzo uprzejmy — w kaźdym wye 
padku idą nam na ręke. Nie mamy powo- 
dów się skarżyć. 

— Jaki przedmiot najbardziej lubicie? 

— Służbę śledczą. 

Por. Dobiecki, to zmawca służby fied- 
czej. Dobry-wykłndowca, poza tym „dzia- 
dzio” całej szkoły. Po lekcjach zaprasza 
nas do siebie i cierpliwie wyjaśnia niezro- 
zurniałe dła nas wykłady. 

Zbliżamy stę do następnego ucznia — 
podchorążego Jaremki, 

— Co powiecie o dziale polityczno-wy= 
chowawczym w szkole? 

— Kierownikiem i jednocześnie zastęp- 
cą komendanta szkoły jest por, Wacław, 
Znam go jeszcze z pracy w konspiracji, 
Jest to odpowiedni człowiek na odpowied- 
nim stanowisku, Poza tym aparat politycz- 
no-wychowawczy dokłada wszelkich sta- 
rań, by dać możność zdobycie jak najwięk- 
szego zasobu wiedzy i uprzyjemnić nam 


życie, 

— Jakie są przejawy życia koleżeń- 
skiego? 

— Życie koleżeńskie postawione jest 
u nas na wy: i Jeden za 


wszystkich — wszyscy za jednego. 


aaa 241] [EX EPEE 


WACEK (w czasie okupacji) 


ESS 1046 = 


POLICJANT:: — Acha, wracacłe? Teraz 
le poprosze... do kryminału! — 
To weź pan i ulotki. — 


Nowa ustawa 


(b) Jak donosiliśmy już — oczeki- 
wany od jakiegoś czasu dekret; normu- 
fęcy sprawy gospodarki lokal: i kon- 
troli nad nimi został już przed tygod. 
niem ogłoszony w Dzienniku U: 
dniem ogłoszenia wszedł w życi 

Jeśli chodzi o Łódź — dekret ro 
wiązuje sprawę uprawnień do zam 
kania na „terenie miasta, przyczym Za- 
a i i Urząd Kwaternnkowy 
posiada decydujacy głos w przyznaniu 
tych uprawnień zainteresowanym 030- 
bom. 


W zwi jem w. życie 
wspornnian: wiceprezydent 
miasta — zwołał w dniu wczoraj | juź 
szym do lokalu Zarządu Miejskiego, | 


a 104 konferencję przedsta- 
ki zainteresowanych 
okay a a 


Wajska i wł q er 
ratury Wojskowej, oraz Milicji z tere. 
mu całej Łodzi. 

Zadaniem konferencji było ustalić 
$echnikę wprowadzenia w. życie posta. 
dekretu co ze względa na moc- 
no zabagnione ną terenie Łodzi stosun. 
ki mieszkaniowe ma właściwe znacze- 


Na fe zabrał głos mecerms Na. 
płórkowuki, radca prawny Wydziału 
Kwaterunkowego, który określił miejs 
ra, w których postanowienia dekretu o 


gospodarce i kontroli nad lokalami sty- 
kaja się z 


aktualną sytuacją Łodzi. 
tym na powsz hność na 
dłu mieszkaniami, z który. 
trudna ze względu 
e najczęściej sprzedaż i łapówki 
nwiszane z nielegałnym handlem loka. 
lai odbywają się w eztery oczy. Przy. 
é na nić 


fre popełniaja nawet 
Ostatnio 
dvroktor* wziął 100 tysiecy 


ieszkani 


ewnvch sub 


po 


mym ubiegają się o przydział loka- 
lu dla si Należy zbadać każdy wy 
padek tego rodzaju starań, tym kast 
e opinie kontrolerów mieszkanio 
i krotnie nie odpowiada- 
a maja na celu wpro- 
z Wydziału Kwaterun- 
wege. Tszebaprzyjąć jako zasadę w 
vce łódzkiej, że nie 
„ by ustępowano mieszkanie 
ownie, 

chaos w dalszym ciągu spro- 
do stosunków mieszkaniowych 


yjne meldunki, 

znym stopniu utrudniają 
uprawnień do lokału mie- 
ykanych w nim 0- 


cié bacz- |% 


ACER (cicho): — Policja prreszta.. — 
POLICJANT: — Pójdziemy z tym do ko- 
mendy! Pewno jeszcze coś macie? — 


ostatecznie ustala komp 
— Czy lokator ma, 


brawo di 


ranych z projektem urządzenia kartote | 
ki ludności w Łodzi, którą dła gospodar 
ki lokalami ma podstawowe znaczeni 

Odpowiednie kwestionariusze, zostały 


ane. Z  analfabe z 
go w kartotece można bę 


ów Łodzi zameldowany 
jest w paru miejscach jednaczećni 

Z kolęi przedstawiciel Ko: 
jalnej do walki z nadużyciam 
ijnietwem gosp m ob. Mad 
ZRYWANIA m 


„|dant M. O. w Łod 


WICEK: — Mamy leszcze rzecz bardzo 
podejrzaną i niebezpieczna» — 
POLICJANT: — No, no.» pokazać — 


ra 


encje I spos 
kosztów rem 


i ostatecznie 


tkich tych wypad- 
torów niele 


jest, 


pośrednictw, nieucz- 
Również i kom 


ciwości i łapówek. 


mum 


AWA 


ób gosnotar 
ong 
cenia się, z je-| 


7 | poza tym zwraca się do Zar: 


Kempa zwrócił; 
MANANA YAD YKK AEK PWYTEKYY YYYY TOTO EE EANTA ATIAN AAIEN IAA 


WICEK: — Ota rzecz bardzo miebezpiecz- 
na, więc uważaj na tramwaje.. 
WACEK: — I pisz często! Serwas! — 


| 


ze 


23 


u MIESZA 
się o staranniejszy dobór elementu spel 
| niającego „funkcję kontrolerów m 
' niowych którzy — 
sto — spełniają brudna robotę, Mili 


Ry o to, by nie zdarza j 
aby na jedno mieszk: snie były dwa 
tab więcej nakazy. 4 
Przedmiotem dyskusji stała sis rów, 
nież poruszona przez jednego z obec. 
nych sprawa mieszkań na obszarze by- 
łego ghetta, wyremontowanych i dopro 
wadzonych do stanu używalności włes- 
nym kosztem. Niezale: 
sób trzecich, oburzonych 
stępnego za wyremontowane m. 
nie, trzeba przyznać że lokator, 
wyjeżdża z Łodzi i ma zamiar opi 
wyremontowane prz siebie własnym 
kosztem mieszkanie ma prawo do 


. |zwrotu uczejwie ustalonych i popartych 


rachunicami kosztów. 


«Premie „Expressu lustrowanero" 


su Itustrowanego przy ul. 
102a odbyło się losowanie premii dla na: 
szych czytelników, którzy wycina i skła- 
dali kupony „Expresst”. 

Losowanie odbyło się w obecności Ko- 
misji, złożomej z przedstawicieli organiza: 


| 


W „Expressie” z dnia 138 lutego umiesz: | 
czony był pierwszy kupon druztoj skcji 
premiowej, która me te same założenia. co 
i akcja poprzdnia. 


Należy więc wyciąć z %0-m kolejnych] 
numerów „Expressu* zamieszczone kupo- 
ny drugiej akcji premiowej, nak 


arkuszu papieru w 3:ch 
nie podany, należy wymienić w Admini- 
stracji „Expressu“ fa-los, uprawniający do 
udziału w ciągnieniu. 

„Druga akcja premiowa przyniesie na- 
szym czytelnikom następujące premie: 


1 APARAT FOTOGRAFICZNY, 
2. PIŁKA NOŻNĄ, 
3. KOSTIUM KĄPIELOWY DLA CHŁOP- 
CA, i 
4. KOSTIUM KĄPIELOWY DLA DZIEW. | 
CZYNKI, 
5. RAKIETA TENISOWA, 
6. PANTOFLE GIMNASTYCZNE DLA 
CHŁOPCA. | 
7. PANTOFLE GIMNASTYCZNE DLA 
DZIEWCZYNKI, 
| 8. WIECZNE PIÓRO, | 
9. KOMPLET TURYSTYCZNY: WIA- 
TRÓWKA, CHLEBAK, MANIVRKA 
10. KOSTIUM SPORTOWY (SPODENKI 
i KOSZULKA) 
oraz 10 nagród pocieszenia w postaci P=-| 


sób. Dla ustalenia faktycznego stanujczek ze słodyczami. 


kcjł i adminstracji pisma. 

Losow anie misło następujący przebieg: | 
Wszystkie losy zostały wsypane do ur- | 

ny, 4 następnie każdy dziesiąty los wygry- 

val premię. 

Wyniki losowania były następujące: 


Bruga akcia premsiowa 


„Expressa ffmstrorwwanegte* 


Nagrody powyższe są mie mniej cenne 
niż nagrody pierwszej zke}; różmiea pole- 
ga na tym, że premie pierwszej akcji obli- 
czone były na sezon zimowy, a w drugiej 
akcji „Express' chce uprryjemnić naszym 
nikóm, szczegółnie dzieciom t mło- 
eży, nadchodzącą wiosnę, 
vkrótce przyjdzie wiosna, tak nie- 
e oczekiwana przez młodzież. Za- 
ą się boiska i błonia, rozpocznie się tak- 
że sezon wycieczek podmiejskich w poszn- 
kiwaniu słońca, zieleni I kąpieli. Niestety 
nie w5zyscy młodzi — dziewczęta i chłop- 
cy — będą się mogli cieszyć wycieczkami 
i sportem, nie wszystkich bowiem stać na 
sportowy, ezy turystyczny ekwipunek, 
Wycinajcie więc, dzieci, kupony drugiej 
akcji premiowej „Expressu'. Może wygra- 
ne premie umożliwią wam przyjemne spę- 
dżenie wiosny i lata. 


TO ZEZEZEZZZZ ZZ ZY ZOZ 
4 Druga akcja oremiowa 
ssEXPrESSU 
flsstrowanego” 
KUPON Nr 7 


ać i zachować. 


m CZE 


Wynik wczoralszeno losowania. — Posiadacze szczęśliwych iosów 
i zptesić ste do naszej administracji 


eji społeczny EA i współpracowników w] 


ROWER WYGRAE LOS Nr 605. Wiai- 
icielką szezęśliwego losu jost Tyszklewica 
|Ma aria, ul Napiórkowskiego 105. 

RADIO-APARAT Nr 1750 — Anielak 
|Jan ul Zðuúska 11. 

NARTY Nr 1461 — Kowalski Lucjan, 
Suwsiska 17, 

YŻWY Ne 1436 — Wiimańska Mary- 
la, Kowieńska 3. 

KAPCE- ZAKOPIAŃSKIE Nr 381 — 
Jarkiewicz Zdzisław, Zawadzka 44, 

WÓZEK Z LALKĄ Nr 577 — Radow- 
ski Kazimierz, Piotrkowska 88, 

KALOSZE Nr 1950 — Majchrzak Ste 
fan, Lniana 43. 

SANKI SPORTOWE Nr 780 — Sasta 
Waldemar, 6-go Sierpnia 37, 
|. BEZPŁATNE MIESIĘCZNE WEJŚCIE 
do TEATRU WOJSKA POLSKIEGO dh 
dwóch osób wygrał los Nr 508 — Wieczt= 
rek Halina Łączna 57, 

BEZPLATNE WEJŚCIE DO KINA ne 
każdy film w ciągu miesiąca dla 2-ch osób 
Nr 2730 — Marchewka Zdzisław, Zamehs 
hofa 6. 

MUNDUR HARCFRSKI Nr 1086 — Ja 
niak Jnllusz, Żwirki 4. 

MUNDUR BARCERSKI Nr 1683—Skak 
ski Jerzy, Ruda Pabianicka, Żwirki 22. 

Nagrody pocieszeniażw postaci 2-ch ze 
szytów i 2-ch kolorowych ołówków każdą 
wygrało następujących 50 losów; 

3177 2097 2629 2054 1850 1915 2032 1118 
8586 972 941 457 3981 3179 231 39 2478 
1234 833 1248 2296 3329 2174 3403 62% 20B 
2459 2571 3402 1263 258 654 1236 3006 33 2 
4004 393 2547 2345 2743-493 2606 2662 13. $ 


1263 3557 1065 1287 1583 1838, 
** 


Posiadacze szczęśliwych ! 
jste zgłosić da Administracji r 
strewanezo" (Piotrkowska 102a) w dniach 
25, 26 i 27 lutego w godz, od 10-cj do 12-ej 
w celu odebrania wygranych premii. 


RANY M KRAINA 


YKK ai a AAAA 


II 


1107 


AOAO 


W OŻNŁOK uż trenuje 

Odwi 
yera. Nasza , 
nie; podez: 
się od zawo! 


iZ 


Dzisieisze imprezy 
Dziś o g. 9,30 w sali YMCA odbędzie 


się dalszy cląg rozgrywek międzygriwo- 
wych o mistrzostwo Palski w koszyków- 


Zadania i wnioski £ 


które będą zgłoszone na Wasainym Zebraniu 


ce. Rano gra TUR z Wartą, a.o 16.30 
TUR—Wisła. 

Nadto w hall Włmy o godz. 10 rozpo- 
cznie się mecz zapaśniczy ŁKS—=„Zryw* 
(Bydgoszcz), a po nim nastąpi spotkanie 
bokserskie ŁKS—ZZK (Tarnowskie Góry) 

W drużynie śląskiej wprawdzie nie ma 
gwiazd o znanych nazwiskach, ale jest to 


zespół wyrównany. Tego rodzaju zawod- 


tenisistów w Krakowie 


W Krakowie odbędzie się walne zgro-|o mistrzostwach. Ryzyko finansowe 
radzenie Polskiego Związku Tenisowego. | by dła nas zbyt duże. 
ma które Łódź wysłała swego delegata. — Słyszsłem, że zgromadzenie w Kra- 
Przed tym sejmikiem tenisistów informo- | kowie będzie chciało przenieść siedzibę 
waliśmy się w ŁOZT, z jakimi wnioskami | związku? 
delegat Łodzi jedzie na to zebranie, 
— Będziemy się domagali—mówi nam |nia PZT do Katowic, względnie Warszawy. 


było- 


szkoli killa 
Niemal k 
depci szt 
Centralną oso; 


— Istotnie, istnieje projekt przeniesie- |*'1 


ja się nowi a- 
pi 
by? olbrzymi 
dy na nosie 
ku, ale czuje 
śli o rewanżu. 

kryciem było zna 
zera — wielokrotnego 


l nicy co Kiclager, czy Hakuba mogą oka- prezes Związku łódzkiego — aby PZT bez. | Łódź nie ma nic przeciwko temu, ale uza- 
, 


ta Polski — „Moryca" Woźnia- 


zać się niebezpieczni dla łodzian. Przeciw 
nik Kowalskiego — Okruszkiewicz nie jest 
bokserem do zlekcoważenia, 

Wobec kontuzjj Durkowskiego, druży- 
na ŁKS-u będzie zapewne wzmocniona 
Szczapińskim ze „Złednoczonych”, wzglę- 
dnie Ściborem z Piotrkowa, 

Zawody w hali „Wimy” trwać będą 
przypuszczalnie cztery i pół godziny. 


warunkowo przydzielił de knżdego okrę- 
gu instruktora, któryby w ten sposób pod- 
niósł poziom gry. Postawimy wniosek, aby 
nie było „dzikich” tenisistów | wszyscy za 


wodnicy należeli do klubów. Nadto na-| 


szym najważniejszym dezyderatem ‘jest 
umawowienie tenisa przez umożliwienie 
jak najszerszym warstwom młodzieży 
szkolnej uprawianie tego sportu. 

Stawiamy również wniosek, - 
szczególne związki okręgowe miały prawo 


aby po-| 


leżnia swe stanowisko od poglądu prezesa 
Olehowicza, który jest najbardziej do-| 
świadczonym członkiem dzisiejszego x- 
rządu. 

A terar ze swej strony jedna 
pod adresem PZT. Mamy wr 
Związek okazał zbyt mało fni 
| Sprawa importu piłek tenisowych do *Pol- 
jski stanęła, zdaje się, na martwym punk- 
cie, a bez pitek tenis nie poczyni ani kro- 
ka naprzód, 


r ten wyróżniał się swą kla; 
h zawodników. Widzie- 
Ì przez trzy rundy 1 
saliśmy jego 
wane na zmianę, to 
jek. 

lo mistrzostw Polski? 
a się tajemniczo: 

„ mle jeszcze nie jestem 


ny. Zobaczę... 


q jednak zdaje, że Woźnmiakie- 
cz już w tej formie, w jakiej znajduje 
móglhy startować ł to z dużymi 


— Jędrzejowska przystepuje do sezonu h 
z czterema zgranymi piłkami, a Mobda 


karania zawedników we własnym zakresie, 
Zauważyliśmy bowiem, że wśród graczy 


Tydzień propagandy 


| 


szermierki 


Poczynając od dnia dzisiejszego — aż 
do przyszłego piątku — ZZK organizuje 
tydzień propagandy szermierki. 

W sali przy. ul. Sienkiewicza 4 od godz, 
17.30 odbywać się będą bezplatne pokazy 
walk szermierczych, a instruktorzy zajmą 
się obiaśnieniem widzów, na czym polega- 
ją tajniki tego pięknego sportu, Będą oni 
również tłumaczyli na czym polega sędzio- 
wanie w spotkaniach na florety, szable czy 
szpady, Rolę informatorów będą spełniali 
Rudnicki i Fokt, Tydzień propagandy 
zorganizowano w związku z nadchodzą- 
cym meczem z Czechosłowakami, 


ŁOÓŻB dziekuje Czechom 


za opiekę nnd Piszrskim 

ŁOZB ma swym ostatnim posiedzeniu 
postanowił wystosować do Pragi — do sze- 
regu osób, które serdecznie zajęły się Pi- 
sarskim po jego nieszczęśliwym wypadku 
ną ringu, listy z podziękowaniem. 

Jednocześnie omawiano kwestie pomo- 
cy finansowej dla Pisnrzkiego, która po- 
winna być udzielona przez PZE, Centrala 
poznańska do tej pory nia zainteresowała 
się losami kontuzjowanego boksera, 


wielki turńej w” grach 
WAU 
sportowych w Łodzi 

TUR organizuje przypuszczalnie w 
dniach 30 I Gl marca wiełki turniej w 
grach sportowych przy udziale najlepszych 
drużyn polskich na czele z Wartą, Pomo- 
esa AŻS-enr (Warszawa) i Tnrem z 

pdzi. 


Zielona dowody włoważne 
S zmiesla lecitymacje 
informuje sekretariat EKS-u, 


IE nas 
wszyscy członkowie tego klubu są obowią- 
zani w najbliższym czasie zamienić leżity- 
macje, Zielone dowody nie są już ważne. 
Zamiana odzywa się w lokalu klutn—Ro- 
ściuszki B6, codziennie od g. 14—18-e]. 


Był 


jli obczowicze 


z dwoma my sobie jasno zdać spra- 
wę, że na łowi gracze są wielkim atu- 
Gra Jydrzejowzkiej musi zachęcić do 
ownietwa wiele młodych dziewcząt 
y. że autorytet 1 popular- 


bardzo rozluźniła się dyscyplina. 

Na tym jeszcze nie koniec. Będziemy 
żądał uchwały, aby każdy okręg obowiąz- 
kowo rozegrał przynajmniej, dwa mecze |n 
międzymiastowe. Dlatego uwz: 

— Czy nie postawicie wniosku, aby te- 
goroczne mistrzostwa Polski były zorga- 
nizowane w Łodzi? 

— Takiego wniosku nie postnwimy: 
ponieważ Łódź nie mn jeszcze publczno- 
Śel sportowej, któraby dostatecznie intere-| 
sowała się tenisem, Musimy naprzód wy 
chować sobie publiczność, a potym myśleć 


ZYMULA 
W koszykówce Warta 


ła z „Wisłą” 29:27 (18:21). 


y trenować w zimie na kry- 
tych kortach, Nikt jednak nie wpndł nasd 
ego rodzaju pomysł, Szkoda,,, 


K, G. 


Wczoraj rozpoczęły się finały grupowe 
miądzygrupowych mistrzostw w koszy- 
kówce. Jako przednecz ano spotka- 
nie towarzyskie AZS — ZZK. Drużyna ko-|, 
lejarzy była złożona niemal emkowielė z| 
piłkarzy, którzy traktowali mecz koszy: |! 
ków] zaprawę przed sezonem futbo- 


dzą de glosu i wyrównują. Teraz gra toczyj 
się ze zmiennym szczęściem. Obie strony 
nie kspitulują, Niemal w ostatnich minu- 
iach mecm rozpoczyna finisz Szymura. |, 
Trzy wypady znanego boksera bigi 


zy „widzieliśtny Koczow= 
skiego, Kturzawę, Depczyńskiego 1 innych! 

Być może, że już w przyszłą niedzielę 
zczpół piłkarski ZZK rozegra mecz w Po- 
znaniu z Wartą. Piłkarze w roli koszyka- 
rzy ponieśli porażkę od Akademików w 
stosunku 16:41 (8:21). y y 

W meczu o mistrzostwo „Warta” wygra-!go, że koledzy wynoszą go na ręku z sali. |, 


| AE | a E 

0 i 43 e y E a pga 4 

Polak mistrzem Czechosłowacji 

Bachleda-Curuś wygrywa bieg zjazdowy 

PRAGA (PAP), W trzecim dniu mi-|mi również Polacy: Kozak, Gą- 
strzostw narciarskich w Czechosłowacji |śi ptak, Marusarz i Dziedzic. k 
odbył się w Bańskiej Byst , przy u- K złezdowy na 3 km. przyniósł 
daiale 250 uczestników, bieg zjazdowy na | w całej pełni triumf barwom polskim. 
trasie 3 km. W biegu tym, odbywającym Do sialomu oszonych jest, opr 
słę w niezwykle ciężkich warunkach oj bed polskiej 60 najlepszy: 
nowych i wśród gęstej mgły, wspaniałe Ponieważ w Banskiej Bystrzycy 
zwyciestwo odniósł Polak Bachleda — Cu- iż, bieg na trasie 


| Łódź, nie 


Cóż tam jeszcze było ciekawego u Ge- 


yera — chyba to jesze 


Kora 


ze, że Kowolewski 
ns treningi. Czyżby zrezy- 


udho 


ża na niego kolejka 
choia) w żaden spo- 


zało zawodnicy łódney ros- 
ske, te jego przyssły przeciw- 
Olejniczak znokautował Nie- 


. Dopiero razkez 
ji odniósł. skotsk. 
e marynarz  zontemto- 
sobą nowicjusza. Ko- 
ale zdradził się, ża 
mych pięściarzy. 


kolarz warszawski — 
n" osiedlił się 
stwowym Przed 
fiaszyn Rolni- 


Z poż] się 


dyr. uzdrowisk 
inni, 
akademickiej 


chcą wystąnić na ringu rus w czasie 1:44, co odpowiada prze GU km. został odroczońy do dnia 25 bm. oraz D ów, znajduje się 
Związek byłych więźniów z.obozów w |] ,SZyDkości 70 km. na, godzinę, Dr gdyby warunki śnieżne nie | y tej chwili x stóp ydzie w dniach 
` > miejsce zajął również Polak Pawle w cz y się, bieg na tej trasie odbędzie |najpliższyć. fana KONKOR 


Niemczech zwróci się do ŁOŻB z propo- 
zycją zorganizowania w dniu 24 marca w 
Łodzi zawodów bokserskich przy udziałe 
bokserów, byłych więźniów z obozów w 
Rzeszy. W rachubę wchodzą tej miary za- 
wodnicy, jak: Kolczyński, Rychtelski, Rin- 
ke, Małecki, Czortek i inni, 


Czescy futhaliści w Łodzi 


Czachosławadki 


drużyny piłkarskie | 


sie 1:47,02, 4-te, 6-te, 7-me, 


858. | pzm 
Walc na i 


przegrywa wr B-j) 
Spotkanie pi sain i 


moósząch, 


cut 


a leka) a An lskien is rthurem Dana: | 


G 


cje narciarskie w 
miu. 
ROPY 


nero progra- | 


WPADA AIT 


ku Kupców w Łodzi, ulica 
amia  wsżystkich 
bm. wyruszą na 
y spośród Kuplec- 
u w rozsprzedaży 
irmowej dla naj- 


wzniosły i miech 


„Steska z „Ślavla” zapowie- c 
działy s zyjizd do Łodzi w ciągu zyła się po 8-rundowej wal |d e w gronie wspie- 
ezerwea lub lipca. Dokładne terminy jesz- |© ikty. K A 
cze nie z y ustalone, Rew nastąpi wir 1 welmijmy naszégo, obowiążky 
w ciągu sierpnia, Czesi spotkają się w Ło-|pracy podziemnej we zas oku jrzyść, ce z: zadecydowało o ostateczeym 


dzi z jednostką ZZK 


pacii, poniósł pierwszą porażkę w swej |wynika 


Zarząd Związku Kupców w Łodzi 


TEATR 


Dziś dwa pi 
komedia. w 


55 

ndzia! blora: 
Mira Zimi 
Janina 


in Axer. 


10-tei 


TAA 


Speci 
Połudn 


Dr. med. E. 
Eekarz - dentysta ze Lwowa. specjalista w le. 


czeniu chorób dziąseł i (amy ustnej, ul. Za- 
wadzka 17. 


Dr S. ZURAKOWSKI (z W 
lista chorób skórnyc| 
py rejs 
godz. 12—1 i 3—6 

KLET > w proszka Jub paście 
uje w każdej ilo: 
im Inwalidów Wojennych.” 
75. tel 127-90. 


RADIOODBIOR: 
stroi szybkó, tanio, 
róbka odbłomikó 
Precisious.Radio", Stenki 


PEACE najwyż 
pracy i wypadkowe na mięso. 
frasportowy do dysp B. 
ul. Sosnowa 13 
PRACOWNIA sukien i 
ska 67, m. 9, poleca najnow: 


m wii 
Łódź, Piotrkowska 


, sprawdza 
Iność. prze. 
ro na zmienny. 


170.6 


G 


e modele na se- 


yć damskich. 


FABRYCZKE 
Wiadomość: Owocarnią, Piłsudskiego 53, 
132-83. 


dy lub maszyny kupię. 
tel. 


UNIEWAŻNIA! 
385 na nar 


zgibioną legit. wojskowa Nr. 


kat 
yy 
inst 


Od dz 


KAMER. 


E 
Michał M 
racje: 


TEATR 
16 | 19,18 


e 


szukał 


COLO: 


i międzynarodowe at 


Atelier „Trójkąt”. 


w kasie teatru od godz, 


W poniedziałek 
Passepartout nieważne. 


gi ma temat ,KODOBNIÓW życzeń” 
„|Wwl Bolesław Busiakiewicz z jlustrac. mu- ] 
zyczną, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie- 
ży Marii 13.30 „Odołriek 
— oryginalne słuchow. Zbignie- 
wa Kopalki, oparte na motyw. wojny w 


armii Andersa", 


mi, wyskwipowamo, 
wer; 


ruko: 


y 


JM — Kopernika 16 
iś do 2 lutes o _ztnieniony 


Daszyńskiego 34 
dstawienia o g. 16.15 
pt. „ich czworo”. 


ik Tatarski 
Az 
elina. 


10-ej. 


Jana Giraudou 


POWSZECHNY TUR. dziś o 
SWIERSZCZ ZA Ki 


Tadeusz 


z, który podczas wojny był gorli 
znawcą hitleryzmu — po niemiec 
zegranej udał się natychmiast do ar 
tndersa, gdzie go przyjęto z otwarty- 

posłano 
i potem odesłano do kra 


repertuar 


imińska, Janina Macherska, Han- 
Maria Kaniewska, Jan Kochano- 


ieckiego w rolach Zusanny 1 
ra, Wieczorem i dni następnych o godz. 19. 
. |ELEKTRA 


| MINEM. Dicken: 
przedstawienie szkołne. 


$$-owiec, żołnierz 
kontaktu z bandami i ścia s 


Przed pewnym czasem wrócił do Ło- 
i „żołnierz 


na 


ALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA || 


i 19,15 
Udział 


žige- 


godz, 


się do 


mi Andersa w Polsce, Henting 


się 


warzyszy „wilkoła! 
Po dłuższym błądzeniu w les 
i g na patrol straż: 


— Hen- 


leśnej, a 


ludzi za z“ bbyła po r 
w niemi i| Wowolała wów 
wiem w kol 
nę sfer, pr 
przed sądeim|za coć lepszego” 
swoje niecne Z temi steratni rozpra 


chóru 1 
16 } 19,15. 


K 


„Polonia” (ul, 
berga 


Norym 
Pa- 


Piotrkowska 67) — 
„Tęcza” (ul, Piotrkowska 104 
— „Wisła* — (ul. P: 


— (ul. Marszałka Stalina 
Honolulu"  „Bałtęle” RE: Naruto- 
20) „Gdynia”. (ul Prz. 
„Stylowy” (ul. iia 

Zhidzenie " życia. „Włókntarz" (Zawadzka 
16) „Fel“ (n). Legionów 2/4) — „Dni szczę 
„Przedwiośnie* — fianewry miłosne" 
wFatry" (ul. Sienkiewicza 40)— „Pot 
-| Film o przyszłych wirtnozach pMtodoci 
zycy' 


Robotnik i i. Kilińskiego 148) ., 
J; 


(Ruda Pabianic 
„Zachęta” — Mi 
sły de Odry" | 
„Wesoły program“ Wolność” 
piórkowskiego 16) — „Roma“ (ul. 
Nr. 84) „Przez łzy do szczędcią* 


(ule 
Rzgowsk 


kiej, 12.03 W-wa, 


Trogren radiowy ma dzī 


— pog. Marka Zagajnego 
14.40 Gwa- 
— omó- 


I 


Ak: Man) 


Afryce północ. Reżys. aut Artyńci 
Teatrów scen łódzkich, 1 15.00 
rozrywkowy w wyk: Kapeli Ludo 
wej p-d Edwarda Ciukezy zw em Jana 
Ciżyńsi 
w oprac, 
w „Teatrze w. 


Mariana Pi 
P. 1540 „10 minut poi 
Jerzego Wyszomir- 
15.50 Koncert życzeń, 16:80 
prog Tadeusza Łopal 
17.00 W-wa, 19.00 Kraków. 19.15 
Wiecomości sportowe, 21.35 „Sło: 
dyr. Miejskiego Ogrodu Zoolog. 
Ryszarda Tomskiego, 21.45 Płyty, 22.00 W-wa 
2240 Program na jutro, Zakończenie audycji 


skiego, 
r. w Oprac, 


i Hymn do 2747 


Fo f 


d 


Powieść o 

Dziesiątki r: 
pełnie zde! 
ciągnęło na pod 
lazły się i taczki, którymi wożono węgiel, 
Wśród naigraw okrzyków zebranych 
posadzono na nie Szulca, po czym wywie- 
ziono poza obrebh fabryki. 

Opodal zę parkanem znajdowała się 
niezabudowana parcela, służąca jako śmie- 
mik, Tu też skierowł sie pochód demon- 
strantów i też na kupę gnijących obie- 
rzyn i odpadków fabrycznych rzucono „i= 
piora" hali selfaktorowej. 

— A jeśli odważysz się wrócić do nas 
do fabryki, wtedy r imy 
inaczej! — zagr 
Ryżowłosa M. 


strachu majstra i 


ej za to. 


robotnicy, 
trady- 


je!—pociagneli 
Tak to zgodnie 
cja wywieziono na 


ad ARA, modczas okupacji è 


Robo! 


powzięt 
ków ż: 


wpadł, 
policyjni 
ję wła 
SCU ip: 


hwilą 
mieci, " 


tnicy postanowił: 


policyjne zja 
stępstwa”. 


Widok granatowych mundurów podz 
taż ię ANa 


a Szulca. 
trup na 


po wyzwoleniu 
jednak zalegali: 
zować swój samorzutny czyn, Na dziedzi 
cu fabrycznym zwołano któtkie ogólne ze-| 
branie. Wybrano delegatów, którzy zako- 
musikoa? mieu WIERZE fabrycznym o 
że ogół pracowni- 
A od dyrekcji natychmiastowego 
zwolnienia znienawidzonega majstra, 

Robotnicy zaczęli się już rozchodzić do 
swoich sal i warsztatów, kiedy szeroko roz- 
warła się brama fabryczna i 
ciężarowe auta. 

Wyskoczyło z nich kilkunastu policjan= 
tów z karabinami, gotowymi do strzału. 

Zaraz po tym zastukał bruk uliczny od- 
głosem kopyt końskich, Na dziedziniec E 
jak wicher, płuton konnej rezerwy 
to zaalarmowane przez dy: 
się na mi 


wiechały dwa 


Przed |" 


mych } świątecznych 


Ponieważ fabryka Brauera 
ała w obrębie jego komisariatu, znał 
coś kólwiek stosunki, panujące tutaj, a o 
Szulcu słyszał już to i owo. 

Ten wytrawny zawodowiec był świad- 
kiem niejednego strajku, niejednej fabry- 
cznej demonstracji. To, co tu zastał, nie 
przedstawiało się znowu tak groźnie. 


Wiedział z doświadczenia, że robotnik 
nie lubi, jeśli szantażuje się go policją. 
Szybko więc odprawił rezerwę konną, a 
wezwawszy robotników do rozejścia się, 
odbył konferencje z delegatami fabryczny- 
mi i kierownictwem, 

Niestety, właściciel by 
wrócił jeszcze ze swego majątk 
ga pod Wroc: m, gdzie sp 
Święta. Zastąpił go dyrektor Torman, 
| przed którym robotnicy wytoczyłi teraz 
|swoje żale, żądając natychmiastowego u- 
sunięcia ca. 

W przeciwnym razie — dochodzili 
zerwierny pracę i urzą- 


nieobecny. Nie 
u ziemskie- 


do konkluzji +e 
dzimy s 
ma zosta 


on czy my? 


Zomi juź na koniec tych |; 


H lini 


enois inspektoratu pra- 


1-cżel 


30 procew 


dzit Zielone | 


sceny i 


i gir 


* 
e80 


Komedia Tadeusza Sm 
er”, którą aulor przerobi 
ną p t. „Zlote Sidt 


A Jano- 


ski Ra 


kome 


. Srana 


ostro przez usta mlodej aktoreczki Krystyny. 
Poi I ona hagia 2go m dla miodcgo re- 
którego kocha 
E ROFI Henig - przystowłońa, 
w nokoiku na poddasza. 
Zamożna rodzina Zbigniewa, pochodzącego 
, zw. „ziemiańskieh” jest oczywiście 
ańsonisice" zmienia jednak 
gruntownie swe nastawienie do „kochanej: Kry- 
stenki”, gdy zuje sią, że lej byty maż, m 


aktorska bledę 


reść komedi 
torloze swą na komedię muzyczną za- 


nie została zmieniona, a 


a ona paru miłym piosenkom jak: 
„Taki jesteś bardzo zakochany” 1 „Szczęście 
trzeba nosić w sobie samym” (muzyka B: 
Marwińskiego), ładnie wykonanym przez Je- 
rzego Bietenie. 


w niej „od pierws: 
conemu mężowi, że nie mógł o nieł zapomnieć. 

W dalszych rolach wystąpili: Ziuta Krym 
czanka, jako Alina, koleżanka Krystyny, Da- 
7 Lubowska, — ctotha Połagła, Bolestaw 
i, Ke Chrzanowski, Henryk Czarmaw= 
ski — Szwejcer, — jako trzej wujowie z let 
jszej sfery, Jerzy Darski jako stary dziermi* 
karz, pr. T Zbigniewa, Z Karpińska w rot 
Broni, ry Zbigniewa i Marian Oryński, ja 
ko dozorca, napróżno upominajacy się o ko- 
morne u zakochanej nar: K 


Ps 
Dyżury antek 
Rembielińskiego — Gdańska 90, 
Szymańskiego — Rokicińska 8, 
Zundelewicza — Piotrkawska 25 


Niech dyrekcja rozsądzi kto 


Szlindenbucha — Srebrzyńska 67. 


Kasperkiewicza — Limanowskiego 1. 


go 


Nerwowo bębnił ołówkiem po brzegu 


biurk: 

— Jutro wróci naczelny dyrektor. Pror 
szę więc zaczekać jeszcze tych kilkanaście 
godzin ze swoimi żalami. Ja nie mam od 
powiednich instrukcyj. Po przyjeździe pa 
Brauera natychmiast przedstawię mu 
wasze żądania, A teraz wracajcie do pracy, 

— Zgoda, ale pod warunkiem, że Szułż 
nie wejdzie więcej na teren fabryczny! 
odparli delegaci. 

To żadanie było o tyle w tej chwili zby: 
teczne, że wraz z policją znilknął również 
i 1 Bruno Szule, 

Tak więc wszystko uspokoiło się po- 
ie. Ale następny dzień przyniósł no- 
burzę 
r Brauer przyjechał nazajutrz 0 
tej rano. W przedpokoju czekał już 
go majster Szulc. posępny jak noc 
2 czerwoną pręgą na twarzy. Był wyjątko. 
wo trzeźwy, a w martwych zazwyczaj 0- 
czach miał ogniki 

Brauer nie pochwalał nigdy ER 
jajstra, ceni? go jednak za €achową wie- 
6 a przede wszystkim za to ślepe posłu- 
szeństwo, z jakim wypełniał on wszystkie 
sry pomocy Szulca utrzy= 
te= 
j wiedział dobrze, jakkie 
ć, ażeby być w porządku wobec 
a równocześnie urwać pracowniko- 
wi to czy tamto 2 zarobku. 


godzinę trwała teraz rozmowa 
z jego oddanym sługą. 
izt już z góry jak ma postą- 

węsłuchał opinii strony 


rą 
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